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Insercya w półkolumnie, 
drukiem g-armonf, 7 cen­
tów od wiersza. — Rekla- 
macye są wolne od o płaty 
pocztowej.

Cześć urzędowi
Na utrzymanie założonego w gr. kai. archidyecezvi lwowskiej 

Seilliisaryum nauczycieli trywialnych zapewniły wymienione poniżej 
°s°by następujące ofiary a mianowicie:

Gr. kat. pleban w J a w rzu ,  x. Grzegorz Ł n cza ko w sk i  
"'azał sie zacząwszy od roku szkolnego ISO3/, płacić przez 
v°ie p0 'ł zł. w. a.

Hzyni. kat. pleban w Horożance J ó z e f  G alaw iak. i g 
'bninistrator plebanii w H nilczu  zapewnili zacząwszy od 
dolnego 18G3/4 do końca życia swego każdy roczny dodatek 
' W ocie  1 zł. w. a.

Gr. kat. pleban w Z a w alo io ie  x. D ym itr  H uzar  obowiązał 
zacząwszy od roku szkolnego 186*/* płacić przez całe życie

o b o -
całe

. k a t .  
r o k u

Się
S\v,°Je rocznic 5 zł. w. a., a oprócz lego przyjął na siebie zobo- 

‘"Izanie zbierać na ten cel w swojej gminie parafialnej
. ”  z ł .  
koniec

rocznie
w. a. i odsełać tę kwotę rzeczonemu insty tu towi; a na­

stał
Naczelnik powiatu w B u rsz tyn ie , p. M icha ł K ohler  obowią-

sie zacząwszy od roku szkolnego 1803, skład; w ciągu ka-
|. roku szkolnego roczną kwotę 10 zł. w. a. tak  długo, dopo- 
^  jego płaca czy to w czynnej służbie czy w stanie pensyono- 

'll>|a będzie równie wysoka lub w yższa niż teraźniejsza jako  na- 
c**l»ika powiatu.
, € .  k. Namiestnictwo uważa za miły obowiązek podać te po-

lCfczne dla ogółu ofiary ku poparciu oświaty ludu z wyrazem z a ­
danego  uznania do wiadomości powszechnej.

( Z  urzędow ej części G azety w iedeńskie j.)
«łego c. k. Apostolska Mość raczył najwyższem postanowie- 

| . l!l" z 27. lipca r. b. nadać najłaskawicj c. k. konznlowi Je ruzo-  
i lllle5 A ugustow i Ł cn k  de W o lfsb crg  ty tu ł  i rangę jeneralnego 
°"*u]a.

z  e s c lticii rzędowa

Uli

Lw óio, 6 . sierpnia. 
Depesza telegraficzna z Gastcin  z 3. b. m. przyniosła dziś 

l(.'pujncc dalsze szczegóły lali o pobycie Najjaś. Pana w tern 
('.]'seii jako też o podróży Jego z powrotem: „Po obiedzie u Jego 

J i f i  Króla pruskiego rozmawiali Monarchowie dłuższy czas na 
z ii pałacu. Polem nastąpiła audyeneya deputacyi gminnej 

bfigastein. O godzinie 8'!., wieczorem opuścił Jego Mość Ce- 
^ 7‘ Gastein w najlepszem zdrowiu, oddawszy wpród wizytę po- 
■ ̂ »a\vczą Królowi, k ló rą  odwzajemnił Jego król. Mość z całą swoją 
0(pH1-. chwili przybycia okazywała ludność także i przy
lu , Monarchy bardzo żywy udział, i Najjaś. Pan odjechał śród

j, °,"ych.« Dnia 4. b. 111.'os,; Jego Ces.godzinie 5V8 zrana stanął 
>’sę w Salcburgu ; w przejeździć witano wszędzie Monarchy okrzy 

11 1’ndości i wszystkie prawic miejsca były oświetlone.
Słv . ®ejm s i e d m i o g r o d z k i  odroczył jak  wiadomo posiedzenia 
l>r^C 11 fl dak długo, dopokąd wydział adresowy nie przedłoży izbic 
. , 0!ek|,u iu]1.esu ([0 JVajiaśi

J,
w • ,e‘ch

ajjasn. Pana. Tymczasem —  ja k  donoszą 
°r. z II c r  111 a 11 s z t  a d u z 1. b. 111. •— przygotowuje się

‘i?.:,

j; j . icDośei inny wniosek dl;, tego sejmu. Mianowicie deputowany 
lt0|ii.0,ls»(adu, p. K aro l Maarjcr. znany p ro tek to r  siedmiogrodzkiej 

1. j. linii Wielki W aradyn-KIausenburg-Kronsztad  i Bo- 
i0ż • zajmuje sic zbieraniem potrzebnych podpisów, by przed-  
.i«ktU-Se.illl°wi siedmiogrodzkiemu odnoszący się do tej kolei pro- 
1.1 1 już  rzeczywiście zebrać kilka podpisów. Dalej donosi
iiie korespondencyą, że dnia 1. b. 111. zarządzono już  rozpisa­
l i  '^ " y c h  wyborów w powiatach, k tórych deputowani uchylili się 

0 , i'ad sejmowych.
syisk. ^ .  Kor. austr. staje w obronie gorliwości dyplomacji ro -  
I-d\\- * • N iektóre dzienniki robiły uwagę, jakoby książę Gorcza- 
7, »;?dość spiesznie odpowiedział na depeszę hrabiego Ilecliberga 
j>,.()s(* '1’ca. Na to powiada Jen . K or., że zarzu t ten można po 
ihi-j. U cyframi. Depesza z 11). lipca —  powiada
\y „ ,Z<!"a

osnowie swojej dostać 
(>0\yj *!?a‘ Stam tąd zaś, ja k  się pokazuje a telegramu, odeszła od- 
\v w .lz  zaraz n aza ju trz ,  t. j .  27go lipca do pana Knorringa

lei‘Uiu.

Klaty trzech mocarstw względem dalszej in terw encji  dyplo-
l Zen0 “ ej za Dolską, nie doszły dotąd jeszcze do żadnego stanow-

a wina tej zwłoki ma tą  razą  —  ja k  pisze la
e z 3. b. ni. —  ciężyć na Anglii. Gabinet angielski —  po­

została 
cm mogła 

się pocztą do Petersburga dopiero
1

ca[>, ' "  W te jie r  A bendpost dopiero 22. lipca, zaczcm mofc

wiada ten dziennik -— wzbrania się przystąpić do noty identycznej 
sądząc, że potrzeba Rosyi zostawić czasu do namysłu. Wcale ina­
czej jednak  rozpisuje się o rokowaniach m ocarstw  najnowszy M e­
m oriał dip lom atigue. którego artykuł podany w treści depeszy 
telegraficznej, je s t  dosłownie następującej o snow y: „Pomimo że nie- 
które dzienniki odzywały się z powątpiewaniem o doniesieniach, 
podanych przed ośmiu dniami w naszym' dzienniku, obstajemy przy 
iiaszem twierdzeniu, że wysłanie zbiorowej i identycznej odpowiedzi 
jes t  już  prawie umówione pomiędzy trzema dworami. To jednakże 
nie przeszkadza żadnemu z nieb odeprzeć także z osobna odpo­
wiedź, otrzymaną osobno od II osy i, by tym sposobem ukończyć 
stanowczo debatę nad tą kwestyą. T rzy  dwory przedstawią w zbio­
rowym i identycznym dokumencie myśli i zasady, k tóre  wypływają 
z europejskiego porządku i z systemu politycznej równowagi, by 
nadać znaczenia reklam acjom  swoim na rzecz spiesznego i trwałego 
uspokojenia Polski. * Równocześnie przeszłą  Rosyi motywowane i 
ile możności identyczne noty, w których każdy rząd odpowie ze swego 
stanowiska na ostatnie depesze księcia Gorczakown.“ —  Te podania 
jednak  —  powiada W iener Abendpost z 4. b. m. —  jakkolwiek 
przypisują sobie cechę pewności, zdają się wyprzedzać w ypadk i; my 
bowiem możemy zapewnić, żc co do formy odpowiedzi na noty 
księcia Gorczakowa nieprzyszło jeszcze do skutku żadne porozu­
mienie pomiędzy trzema dworami.

Z K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  ma C zas wiadomość o nowej, 
pomyślnej dla powstańców potyczce, stoczonej 21). lipca w Płockiem, 
w mieście Zieluniu nad W krą. Na oddział polski do 800 dobrze 
uzbrojonych ludzi liczący, k tóry  zajął dobrą pozycyę pod tern mia­
steczkiem, uderzyli Rosyanic w równej sile wyszedłszy z miasteczka; 
ale zostali napowrót do niego wparci a z nimi wraz  weszli tam 
powstańcy i po zaciętym boju w ulicach wyparli Rosyan z miasta. 
Cześć ranionych zabrali llosyanie, a na pobojowisko przed miastecz­
kiem zostawili do 70 zabitych. Polacy stracili do 40 poległych a 
do 50 ranionych.

K u r y  e r  w i l e ń s k i  z 30. lipca donosi, że były k a p ita n  sz ta­
bowy Zawistowski za udział w powstaniu d. 23. lipca został w W o ł-  
kowycku rozstrzelany. Murawiew na Litwie nie ustaje w k rw a -  
wem dziele ; jego najświeższe rozporządzenie, na mocy którego do­
wódcom wojska polecono każdego pojmanego powstańca, szczegól­
niej też zgrona właścicieli dóbr, szlachty i księży, oddać bez, zwłoki 
pod sąd doraźny, i w 24 godzinach karać śmiercią, wtedy dopiero 
jnsnem będzie, gdy z nieni porównamy rozporządzenie przysądzające 
chłopom za każdego uzbrojonego powstańca 5, a za nieuzbrojonego 
3 ruble nagrody, tudzież dawniejsze rozporządzenie, które naka­
zuje konfiskatę gruntów należących do szlachty skazanej lub podej­
rzanej, i rozdzielenie tychże wraz z inwentarzem pomiędzy chło­
pów, a szczególnie tych, którzy sic w usługach odznaczyli, to jes t  
innemi słowy pomiędzy denuneyantów. Rozporządzenie to demora­
lizuje ludność włościańską, i zachęca do denuncyacyi, a ofiary 
oskarżeń, winne czy niewinne, mają być zaraz sądzone i śmiercią 
karane. Naturalnie nie brak oddziaływania; donoszono już  o utwo­
rzeniu polskiej „stałej rady bezpieczeństwa41, k tóra  za egzekucye 
rosyjskie ma opłacać wet za wet, a te raz  dochodzi wiadomość, że 
powstańcy litewscy postanowili nie brać  i nie dawać w boju p a r ­
donu. Ł atw o wyobrazić sobie jakie skutki pociągnie za sobą to 
nieustanne b arbarzy ń siwo.

Do Jencr. Kor. austr. piszą z P e t e r  s h u r  g a , iż gabinet 
tamtejszy ożywiony jcsl szczerze pokojowemi zamiarami. W szakże  
mylą się dzienniki zagraniczne sądząc, iż pokojowemu załatwieniu 
obecnych zatargów książę Gorczakow stoi na przeszkodzie, a na­
stępnie, iż z tego powodu wystąpienie jego z gabinetu stało się 
konieczncm, a nawet, iż wkrótce nastąpi. Książe Gorczakow' w r e ­
d ak c j i  ostatnich not do mocarstw' zachodnich uległ głównie parciu 
opinii publicznej w Rosyi, k tóra  przed wysłaniem tych not bjTła 
stanowczo za wojną, i wszelkiej obcej in terw encji  przeciw ną, nawet 
w południowych stronach państwa słabo zaludnionych, gdzie zwykle 
polityką wcale się nie trudnią. Chociaż zaś opinia publiczna w R o­
syi nie może się wyjawić w obee rządu samowładnego, ani na d ro ­
dze dzienników, ani przez usta niepodległych korporacyj. to jednak 
właśnie dlatego tern gwałtowniej poznać się daje, i książę Gorcza­
kow' p rzy całym swym wpływie uwzględniać ją  musi. Ostatnie więc 
noty jego zyskały poklask w całej Rosyi, nawet klub angielski 
W' Moskwie, zw'ykle nie sympatyzujący z opinią w Petersburgu  gó ­
rującą, w' osobnym adresie za nie 11111 podziękował. Stanowisko księ­
cia Gorczakcw'a nie je s t  więc zachwiane, przeciwnie silnie się te ­
raz  wzmocniło; 011 jeden najsnadniej zdoła skłonić Rosyę do kon- 
cesj.j, mogących doprowadzić do przyjacielskiego porozumienia się 
z mocarstwami. Że zaś z Anglii wieje wiati zupełnie pokojowy, 
przeto spodziewać się można, iż usiłowania Austryi ku utrzymaniu 
pokoju pomyślnym skutkiem uwieńczone zostaną.



no
Monarchia Austryacka.

W i e d e ń ,  4. sierpnia. ( N ow iny dworu. —  W iadom ości 
bieżące.)  Z Gastein donoszą wiedeńskiej P resse  z 3. b. m.. że 
Jego Mość Cesarz przyjmował przed południem tamtejsza radę 
gminną a potem lekarzów łazienkowych. P rzed  obiadem u Króla 
pruskiego przechadzał się Cesarz przez chwilę w towarzystwie 
Króla. W ieczorem o godzinie 8. odjeżdża Cesarz z powrotem ; 
w Salcburgu zabawi kró tk i czas, ju tro  (4 . )  po południu odprawi 
na stacyi W eis przygląd stojącego tam 13go pułku huzarów, a wie­
czorem przybędzie do Scliónbrunnu. —  Do audyencyi czw artko­
wych przyjmowano wprawdzie wczoraj zapisy w kancelaryi gabine­
towej, jednak oświadczano przytem wyraźnie, że niepewna jeszcze, 
czy udzielać będzie posłuchania Najjaś. Pan osobiście, czy też Arcy- 
książę Rainer w Jego zastępstwie.

Arcyksiążę F ra n c iszek  K a ro l  i Arcyksiężna Zofia  odjadą we 
czw artek  do Ischlu i zabawią tam do jesieni. —- Arcyksiążę W il­
helm  odjechał dziś z rana  do Szląska dla zwiedzenia dóbr należą­
cych do zakonu kawalerów niemieckich.

W czoraj po południu odbyła się rada  miuisteryalna pod pre- 
zydencyą Arcyksiecia R ainera.

Jego Excel. minister, handlu, hrabia W icken b u rg , udał się 
przedwczoraj —  jak donosi Gazeta w iedeńska  — w podróż służ­
bową, k tó ra  zajmie do 14 dni. Najprzód jedzie  minister do Salc- 
burga, gdzie będzie obecnym na obradach kongresu kolei żelaznych, 
a potem pojedzie do Tyrolu i Czech dla zwiedzenia kilku niezna­
nych sobie jeszcze przestrzen i kolei, osobliwie projektowanej kolei 
na Prem ierze i czeskiej kolei zachodniej. P rzy  tej sposobności 
będzie zwiedzał minister niektóre zakłady przemysłowe w rzeczo­
nych krajach i w Morawii, i zdaje się niepodlegać żadnej wątpli­
wości, że ta podróż ministra zostaje w związku z projektowaną 
w Wiedniu wystawą w r. 18(56. —  Jego Excelencya minister L a s ­
te r  odjechał do Saicburga i przybędzie dopiero 20. b. m. do W ie­
dnia. —  Kanclerz nadworny hrabia Forgach  wyjechał wczoraj na 
kilka dni do Styryi, a w icekanclerz nadworny, p. K a ro lg i , powró­
cił z swej podróży urlopowej do Wiednia. —  C. k. internuneyusz 
baron P rokcsch  udał się z Gmunden do Gastein. —  W czoraj kon­
ferował książę Grammont z hrabią Reclibergicm ; także lord Rloont- 
fie ld  miał rozmowę z austryackim ministrem spraw zagranicznych.

Ze Ł w o w a donoszą Jcner. K o r ., że lwowskie izraelickie 
kasyno postanowiło wyprawić adres dziękczynny do deputowanego 
rady państwa Dra Muhlfelda za wystąpienie jego w kwestyi wzglę­
dem przypuszczenia izraelickich kandydatów do nolaryatu.

Jcner. K or. p i s z e : „Szef tajnej policyi rosyjskiej w W a r ­
szawie, margrabia Paulnzzi, stał się od niejakiegoś czasu przed­
miotem szczególnej uwagi korespondentów dziennikarskich. Jeden 
z dzienników czeskich każe pojawiać się margrabiemu w Brodach; 
lwowski korespondent wiedeńskiej P resse  (N. 205) donosił pod 
dniem 25. lipea, że m argrab ia  zaszczycił Lwów powtórnie odwie­
dzinami swemi i zajął mieszkanie na pierwszem piątrze  w zabudo­
waniu urzędu pocztowego; a temi dniami donosiła również (Jstdeut. 
P o st. że Lwów miał z łowrogie szczęście ugaszczać margrabiego 
przez  kilka dni w swoich murach. My zaś możemy zapewnić s ta­
nowczo, że wszystkie te wiadomości należą do rzędu b a j e k . ( P r o ­
testując tern samem mylne wieści tyczące się mniemanego pobytu 
margrabiego Paulnzzi we Lwowie umieszczone także w- numerze 141 
G azety narodow ej i w numerach 165 i 166 Gońcu, możemy do­
dać z naszej strony, że według wiadomości, k tórą  mamy z najpe­
wniejszego źródła, m argrabia Pauluzzi w  przeciągu miesiąca lipca 
W arszaw y wcale nieopuszczał. Przyp. Redakcyi.)

Anglia.
T im es  mówiąc o postawie Austryi w  sprawie polskiej, pisze 

co następuje:
„C esarz  Austryacki stanął wyżej wszelkiego uczucia, na które 

Rosya bez wątpienia budowała, wyżej pochlebstw i g róźb ,  które mi 
dyplomacya rosyjska kolejno go obsypywała. Cesarz Franciszek, 
w' języku, którego nic można nie zrozumieć, dał poznać zamiar swój 
żądania w połączeniu z Anglią iF ra n c y ą  sprawiedliwości dla Polski. 
Możemy się spodziew ać, iż stałe przystąpienie Austryi do sprawy 
postępu w Europie, nie omieszka zrobić wrażenia na cesarzu ro ­
syjskim. Od chwili neutralnej postawy Austryi w wojnie krymskiej, 
dzienniki rosyjskie i ajenci rosyjscy nie przestawali wzywać zem­
sty  za taką  niewdzięczność Austryi. A przyszło jednak do te g o ,  iż 
Rosya zamiast zadość uczynienia niechęci sw o je j , zmuszoną była 
prosić Austryę o przychylność, i prawie daremnie. Zdaje nam się, 
iż s tarano się wszelkiemi środkami, jakie chytra dyplomacya ma 
zawsze na swoje zawołanie, o złagodzenie złego wrażenia, jakie 
odpowiedzi księcia Gorczakowa sprawiły na mocarstwach zacho­
dnich. Jeżeli tak  jes t ,  tośmy uszli wszelkiego niebezpieczeństwa, i 
dziękować musimy gabinetowi wiedeńskiemu, że nas wybawił z przy­
krego dilema, w jakie  wpadliśmy przez nierozum nasz i arogan- 
cyę rosyjską. Powiedzieliśmy, że odmowna odpowiedź llosyi nie 
zostawi nam innego wyboru, jeno wstyd lub wojnę, a odpowiedź 
księcia Gorczakowa sprawdziła naszą przepowiednię. Stałości więc 
i rozumowi rządu austryackiego, nie zaś mądrości postępowania 
naszego dziękować za to winniśmy, iż dziś mamy nadzieję wyjścia 
z di lematu, które  skłonności nasze tak raziło. Cieszyć się będziemy, 
jeżeli się sprawdzi oczekiwanie nasze i z radością  powitamy połą-

ozenie się Austryi z nami. Lecz podczas gdy Austrya targa ^  
wyraźnie węzły dawnych swych tradycyj, szukamy daremnie oz°‘ 
podobnego ducha w drugiej monarchii, na k tórej także t r z e c i a  cz.  
ciężkiej odpowiedzialności za rozbiór Polski ciąży. Jeżeli A«s j 
mamy do podziękowania, że ujdziemy potrzebie prowadzenie woj JJ 
to niezawodnie winą t o  je s t  Prus, iż wojna takowa była możli"*'-

Francya.
Paryż ,  1. sierpnia. (D oniesien ia  z  M cxyku . — 

w iadom ości.) M onitor  zamieścił szczegółowy raport  jenerała 
reya z dnia 14. czerwca, opisujący wypadki od dn. 2. tegoż m1̂ . 
siąca. W  dniu 4. czerwca wojsko franćuzkie asystowało w l ' lie j 
procesyi Bożego Ciała; zrobiło to wielkie na lud wrażenie. Je»eI 
sam był na procesyi i na całem nabożeństwie. Po południu prżJJ^ 
mował deputaeyę obywateli z Mexyku, k tóra  mu doniosła, iż "  
licy miało miejsce pronunciamento za interwencyą franeuzką. 
putncyi tej jen e ra ł  Forey  doręczył pismo, w którem ją  upo*"1 
ażeby unikano wszelkich gwałtownych środków i nie dopusacż< 
się nierozważnej reakcyi. Dnia 5. czerwca jene ra ł  opuścił F |ie  ̂
z całym swoim sztabem, nocował w Haciendzie San D o m i n g 0 -  ̂
nazajutrz w Puentę Tezmelucan. Na prawym brzegu rzeki Tez11" j 
luean spostrzegł szańce dobrze założone, w których nieprzy|a L j 
bronićby się był mógł. Dnia 7. czerwca jen e ra ł  Forey °k °7'°A'y 
w Rio Frio, prawie na samym wierzchołku gór. W ierzchołek *CJ*
3300 metrów (10.000 stóp) nad powierzchnią morza, i po"' 
tam tak  je s t  rozrzedzone, iż konie i muły na kongestje pat

ie0,/,e
adały-

Dnia 8. jene ra ł  Forey biwakował w Buenerista, a dnia 9. w P°uJ°^j 
gdzie znow przybyła deputaeya z Mexyku dla powitania go.
Bazaine już  dn. 7. wkroczył do Mexyku, a dnia 10. jenera ł  1°. .(l 
odbył wjazd swój na czele dywizyi Donny, przy huku dział) b*' 
wszystkich dzwonów, sypaniu kwiatków, co wszystko P°Pr  i,;e 
już  opisaliśmy. W oktawę Bożego Ciała całe wojsko francuż 
było znow na procesyi, a wieczorem był wielki bankiet, jjp 
miasto wyprawiło dla armii franeuzkiej i sprzymierzonej. P*1, 
czerwca przybyła kolumna pułkownika Mangin z transportem z g 
racruz. a 14. jenerał Neigra z całą tylną strażą. Między l>l(e ' 
Mexykiem trzy  punkla, San Martin, Buena Yista i Puenle 1®II,L 
lucan, osadzono wojskiem francuzkieni, w każdym po dwic 
panii piechoty. Z resz tą  rapo rt  kończy doniesieniem o wysłani'1 ^  
nej kolumny wojska do Pachuca. gdzie poczynają się kopalnie, 
nące się do Regla, tudzież o nastąpić mającej instalacyi r/‘̂  
tymczasowego, k tóry  według intencyi Cesarza z ludzi umiarko" 
nych wszystkich stronnictw złożony będzie. . j,

Do Jcner. K or. ausfr. piszą z Paryża, iż pomimo wszel^'
artykułów wstępnych w pólurzędowych dziennikach, osoby 
poinformowane a mianowicie z tajnym sekretarzem gabinetu cC.‘ 
slciego, p. Moguard, relacye mające twierdzą, iż Cesarz chce " r°J • ; 
Lecz chce jej w chwili właściwej, to jest  ja k  się wyrobi z a r
dypiomalycznej. Cesarz zresztą czuje to dobrze, iż byłoby I,a -e
niebezpiecznem poczęcia wojny bez sprzymierzonych, a mian0" ^  
bez Anglii i bez Austryi. od tych wiec mocarstw g ł ó w n i e  P° ^  
europejski zależy. Cesarz nie da sic popchnąć do nieroz«raż,,cj*j 
kroku, dla Icgoż gabinet tuileryjski stara się o utrzymanie g° S1 '.i-o
niż kiedykolwiek. P. Drouyn de Lbuys ma na ustach sanie t 
słowa pokoju; głównemi zaś stronnikami pokoju są Cesarzo" () 
pp. Morny i Fould. Zdaje się jednak, iż na Cesarza nikt " P / ,^ ,  
nie ma; działać on będzie, jak  chwila właściwa przyjdzie. ^ " 'V ł  
iż w ministeryum spraw wewnętrznych pracują nad poprawą 
drukowego. Ostrzeżenia nie mają wprawdzie być zniesion®) j, 
nastąpić mają pewne ułatwienia przy zakładaniu nowych 
ków. Byłoby to symptomem wojennym, boby okazywało, iż ty '  
pozyskać chce przychylności dzienników do swej polityki. ^y 
sarż  zniósł dekret sekwestraeyjny w Mexyku, przez jenera ła  1 „j 
zaprowadzony. Nie zadowolniły zaś wcale w Paryżu w iad°01 ^  
z Ameryki północnej, według których losy wojenne zupełni® slt ■,} 
stronę uuionistów przychyliły. Jeżeli jen e ra ł  Meadl bądzi® 01 jo 
korzystać ze zwyciezlw swoich, to pewnie zmusi seperatyst° 'volly 
poddania sic, i przyjdzie wnet do pokoju, k tórego ohedwi® s ^ y  
gwałtownie potrzebują. Jeżeli zaś unia w dawnych granicach P g, 
wrócona i ustalona będzie, w takim razie według’ dawnej s " e,| |1(.,w 
lity ki wystąpi przeciwko każdemu mocorstwu europejskiemu) L ^  
ceniu się mieszać w sprawy amerykańskie. Francuzi wiec ", jji/ 
syku w trudnej byliby pozycyi, bo unia amerykańska wsz®  ̂
sił użyła, ażeby ich wyparować. tiic

Pogłoski wojenne, jakie w Paryżu znow były w obi®Sj1’ sy? 
zasługują na żadną wiarę. Nie można przypuścić, ażeby i)|t,y> 
w obec zgody trzech mocarstw upierała się przy koni®1 ])tlr  
z Austryą i Prusami. Ostatnia zresztą depesza gabinetu P ^ j / j c j 6 
skiego do Wiednia przesłana, obaliła stanowczo wszelkie 11,1 
i wieści wojenne. . |j,v»

Wojna ze strony Francyi już dla tego je s t  prawic ni®”1®14 j.)rp 
że giełda i cała arystokracya pieniężna najmocniej jej ,icSle j i^  
ciwna. W  kółkach giełdowych i bankowych mówią o spi'a" ,e je"? 
skiej z uajwiększem oburzeniem i niczego goręcej nie prag'll0'R /(" 
żeby Rosya powstanie najprędzej i skutecznie stłumiła, spl'a'* ‘ .{i)'' 
polską stanowczo uśpiła. Relacye zaś i związki m a te d o ro ^ jf  d® 
iłowych i bankowych sięgają do najwyższych sfer rządo^J. 
osób Cesarza otaczających, wiadomi bowiem, iż wielu ż naJ .nil1) 
tszych Bonapartystów na szaehrajstwie giełdowem wielki®



'•obiło. Jeżeli zaś wojna sferom giełdowym nigdy prawic na rękę 
•c l|ie może, to w dzisiejszej chwili sfery te maja nader ważne 

'"Wody powstawania przeciwko wszelkiemu naruszeniu pokoju euro- 
pskiego. Pod wpływem ustalającego się pokoju europejskiego za-
zWcono w końcu przeszłego roku targ  pieniężny we Francyi ogro- 
1 1 ilością nowych wartości, pożyczek i dróg- żelaznych włoskich, 

. leckich i innych, które dotąd nie mogły być skonsumowane, to 
nie mogły przejść w ręce, a raczej nie można było w nie 

(| , liczną klasę drobniejszych i drobnych, chciwych a zarazem 
, ‘̂ 'odusznych kapitalistów. W artośc i te dotąd zostają w rekach 
''fniow j instytutów bankowych, kldre je dziś umieścić nie mogą, a 
fp&łe wpłaty na nie uskuteczniać muszą. Wojna więc, w skutek 
1 "rej wielka deprecyacyn powyższych wartości nastąpićhy musiała, 
/^ w a d z i ła b y  nieochybną krizis finansów, w sk u te k  której runęłoby 
. nnstwo wielkich i Świetnych dziś eazvs1cncvi i o«romuych ma­
jątków. ‘ -

Królestw© Polskie.
( K orć ftp on den cya względem  propozycyi m ocarstw .') T im es  

10 rt aj o następujący artyku ł  pod tytułem: „Cesarz  rosyjski i sześć 
j jnktów* I). 23. czerwca depesza z Pe te rsburga  zawiadomiła Wiel- 
ypsa księcia K onstantego, a ten naslcpnie zawiadomił margrabiego 

"Topolskiego o propozycyacli mocarstw zachodnich. Nazajutrz  
"*'S'rabia napisał następujący list do cesarza :

Ziarnek w W arszawie 23. czerwca. Najjaśniejszy Panie! Jego 
| iS- Wysokość Wielki książę Konstanty raczy ł zakomunikować mi 
te,‘'°'vę propozycyi m ocars tw , i zapytywał mię o zdanie względem

cKS    • ................................ — •*>-*--•> —  - '-o*
°st>o

sprawy wyraziwszy zarazem życzenia , abym Waszej ces. Mości 
^danie moje wynurzył. Powtarzam  więc Waszej ces. Mości co 

! ,i'ie,n już zaszczyt oświadczyć Jego ces. W ysokości Wielkiemu 
8.,!’c'n. Oświadczyłem. iż cieszę się, że w propozycyacli mocarstw 

j .  'i'1 z a się tak zyczliwy i umiarkowany duch. i że jako minister 
j V> ces. Mości, nie mogę inaczej jak  przychylić się do nicli. 
csft;,,,  ̂ Najjaśniejszy P a n ie , najwierniejszy poddany W aszej ces. 
°sci.

Aleksander m argrabia  Wielopolski.
©uia 27. czerwca obwieścił telegram z Petersburga, ze rada 

-M w a nic podzieliła tego zdania, i że w odpowiedzi, na k tórą  
^  Ugodzono, będą żądane pewne modyfikacye. Następnego dnia 

Sl'abia napisał do Cesarza:
W a r s z a w a ,  28. czerwca. Najjaśniejszy Pan ie !  Napływ 
bćw był tak wielki, że niepodobna było czemeś przeszko- 
lub cośkolwiek przewidzieć. Bądź co bądź, W asza Ces. Mość 

K sz wyrządzić mi sprawiedliwość przyznaniem, że moje przy- 
\v, 1 sprawdziły się co do słowa. Bolesnem je s t  dla mnie po-
i'n'Ca< l»-»cdmiotu, który za wyczerpany poczytywałem, to jest 
,1 ^a,niarów, k tóre , ja k  mi sie zdawało, żywiono powszechnie. Je -  
Hio ^  as z a Ces. Mość pozwoli mi zrobić uwagę, że porówny wająć 
VvJe t z yniiości z propozyeyami, które  miałem zaszczyt przedłożyć 
*lń ^e b'es. Mości, jestem wolny od wszelkiej nagany. Jeszcze 
|j0 ' 0' Propozycye gabinetów są bardzo mądre i umiarkowane. 

i>;>ństwa w obce wszystkich teraźniejszych okoliczności zo- 
. ©'-K sumiennie zabezpieczony, sprowadzą one tak  zbawienne 

S(>iv a "  l>e"  !,J’nl stopniu tak zbawienną spokojność, że nic sto- 
glu lll,!Jszego pomyśleć nic mogę, nic, coby interesom państwa mo- 
})<>!) ^   ̂ pożyteczniejsze, jak  bezwarunkowe przyjęcie propozycyi 
p ^ s z e j  dyskusyi i bez zmiany. Gdyby miało być inaczej, po- 
|;j(, 'jni w niemiłą konieczność usunąć się całkiem od polityki, 

u'vażam za zgubną i niebezpieczną, i musiałbym w yrzec się 
c/..*101’ *e 1,1 ° ja obecność będzie użyteczna pomyślności mojej oj- 
i 7,ny, lub rządowi Waszej Ces. Mości. Jestem  Najjaśn. Panie 

f i low aniem  Waszej Ces. Mości wierny poddany
Alexander m argrabia Wielopolski.

Turcja.
i;,,,. (U m iana w  m inisteryum . —  Z bro jen ia . —  W ysta w a  prze-  
Ą:0 0,,'a .)  Z Konstantynopola pod dniem 24. Jipca piszą do Jcner. 
|)0. • - Zapowiada się wielka zmiana w ministeryum. Fuad Basza 
Wić,! "  niełaskę, jakkolwiek dotąd sprawuje wszystkie urzeda, 
t(ij, . Pezedtem piastował. Co było właściwie powodem, że się po- 

7l Sułtanem, nie wiadomo. Niektórzy mniemają, że byli od- 
Cł-;is >  zdania co do wytknięcia polityki względem E u ro p y ; pod- 

® ^ Sułtan żądał bezwarunkowego przyłączenia się do mo­
tto,1(i,U Zachodnich, i wojny z Bosyą ostrożny minister obstawał za 
ly j^ f^ośc ią .  Inni mniemają, że Sułtan dla uzbrojenia gwardyi sy- 
S|)0 lcJ zażądał z kasy państwa znacznej sumy w gotowiźnie, i to 
feietl 0(,»'vało Funda Baszę oświadczyć, że obecnie je s t  kasa cał- 
*̂11,1 "Jezcrpana  z przyczyny wypłaty kuponów; Sułtan potem za 
’l|iic', f " CS° szwagra Mehemeda Aalego przedsięwziął bliższe wglą- 
d a ' j finansowe położenie swego państwa, i rezultatu jego ba- 

być zadowalające. Prawdopodobnie stało się to przez in- 
l-l)il(j  . Jóre prowadziło jedno z obalonych ale potężnych slrounictw. 
że ^ j 1'nada Baszy nie jest; jeszcze rzeczą stanowczą, i być może, 
Meić 111 pohamuje swój gniew, gdy pozna, że kursa spadają na 
1̂’ń'a ? ,Xlłlinnie ministerynlnej. Fuad Basza je s t  znaną osobistością, 

stepCft(;,je Europie rękojmię, żc P o r ta  dąży do reform. Jego za- 
ż<4xV;j , ^ I n ł b y  może Kiamil Basza, lub też gdyby chciano całkiem 
Û\V C L dotychczasową polityką Kibrosli Basza, lub k tóry  z człon- 

ego stronnictwa. Od kilku dni wielki wezyr nic pokazuje

się w Porcie, chociaż wiele spraw oczekuje na załatwienie; widać 
z tego, że przewiduje bliskie swoje oddalenie, bo nie je s t  chory. 
Zbrojenie się Turcyi na lądzie i na morzu przybiera  coraz większe 
rozmiary. Sułtan ro z k a z a ł , aby pułk konnicy był powiększony 
o dwa szwadrony, i ju ż  na ten cel zakupują konie. Pewuem je s t  
jednak, że nie ma zamiaru wyruszyć w tym roku w pole. Armia 
turecka dla braku zdolnych oficerów i dobrych urządzeń w wojsku 
nie mogłaby zresz tą  prowadzić wojny zaczepnej. Turecka wystawa 
przemysłowa . niegodna żadnego wspomnienia, została niedawno 
zamknięta. S tatystyka  dochodów przekonywa, że przedsięwzięcie, 
które powzięto jedynie z dumy, w przekonaniu, że Turcyę można 
reprezentow ać jako państw ucywilizowane, było smutną karykaturą . 
Wystawa była otwarta przez 3 miesiące, a Konstantynopol liczy 
milion mieszkańców, tymczasem chociaż cena wstępu wynosiła 40 
do 50 u. xr. dochody przyniosły ledwie 45.000 z ł . ,  to je s t  nie 
spoina piątą cześć kosztów budowy drewnianego gmachu wystawy.

.Kr mu fui.
( B u r z e  i t e le g r a f . )  W  c iągu  te g o ro c z n e g o  l a t a  w y d a rz y ło  s ie  w ie le  e k s -  

p lo /y i  e l e k t r y c z n y c h ,  k tó r y c h  w p ły w y  na  l in ie  t e le g ra f ic z n e  p rz e i l s l a w ia ją  w ie le  
w a ż n y c h  w y p a d k ó w ,  z k tó ry c h  tu o je d n y m  w gpom niem y,

D n ia  5. m aja  h. r .  n a d c i ą g ł a  w k i e r u n k u  północno  w s c h o d n im  s i ln a  b u ­
r z a  i p o w s ta ł a  o G g o d z in ie  w ie c z ó r  w  po l . l iżu  S ą d o w e j  W i s z n i .  T e g o ż  d n ia  
po p o łu d n iu  w ie lk ie  w a lu j ie n ia  ig ły  g a h y a n o m e l ry c z n e j  ś w ia d c z y ły  o s i łne in  s k u ­
p ie n iu  s ie  e l e k t r y c z n o ś c i ,  a  g d y  p o czyn iono  p r z e p i s a n e  ś r o d k i  o s t ro żn o śc i )  
w  k ró tk ic h  o d s tę p a c h  c z a s u  k i l k a k r o ć  u d e r z y ł  p iu ru n  r a z  p o ra z u .

J e d n a  z n a js i ln ie j s z y c h  e k s p lo z y i  n a s t ą p i ł a  o g o d z in ie  3 4G w ie c z o r e m  n a  
3C0° od  d w o r c a  kolei i p r ą d  czą s tk o w y  w p a d ł  po d r u c i e  do tam te jsze g o  b i u r a  
t e le g ra f ic z n e g o .

U s ta w io n ą  tu pły to p io ru n o w ą  d la  b e z p ie c z e ń s tw a  od e l e k t r y c z n o ś c i  a tm o ­
s fe ry c z n e j ,  a  u k r y t ą  w  d r e w n ia n e j  s k r z y n c e  z p r z y k r y w ą  s z k l a n n ą ,  s i ln ie  p io -  
r u n  u sz k o d z i ł .

P io r u n  r z u c i ł  tą p r z y k r y w ą  tak  g w a ł to w n ie  k u  su f i to w i ,  że  s t ł u c z o n a  
up a d ła ,  k o ń c ó w k i  z p la ty n y  z o s ta !y  s to p io n e ,  a o b ied w ie  s p r ę ż y n y  m o s i ę ż n e  
by ły  n ie u s z k o d z o n e .  O p r a w a  d r e w n ia n a  w e w n ą t r z  p ły ty  w y p a lo n a  z o s ta ła  n a  
p ó ł  l in i i  w g łą b .  W y p a d e k ,  k t ó r y  w e  w z g lę d z i e  nau k o w y m  j e s t  b a r d z o  z a jm u ­
ją c y ,  i s łu ż y  zu now y dowód s k u te c z n o ś c i  tego ś ro d k a .

W  te j  sam ej  chw il i ,  na  pob l isk ich  s t a c y a c h  te le g r a f ic z n y c h  w  G r ó d k u  i  
M o ś c i sk a c h  by ły  t a k ż e  s ł a b e  u d e r z e n i a  p i o r u n ó w ,  co w a p a r a t a c h  t e l e g ra f i ­
c z n y c h  w y w o ła ło  w ł a ś c i w e  t r z e s z c z e n ie  i s ł a b e  sy p a n ie  s ię  i s k i e r ,  l e c z  n ie  z a ­
sz ło  ż a d n e  u s z k o d z e n ie .

— P a n  M. K r a u p p  w  W ie d n iu  s to jąc y  n a  c z e le  p r z e d s i ę b i o r s t w a  m a ­
j ą c e g o  na  c e lu  u r z ą d z a n i e  p o d ró ż y  t o w a r z y s k i c h ,  o g ła s z a  t r z e c i ą  z  kolei  p o ­
d ró ż  w sch o d n ią ,  m ia n o w ic ie  do K o n s ta n ty n o p o la ,  S m y rn y ,  A le k s a n d ry i ,  n a  w y ­
spy  K orfu ,  S y r ę  i  M i ty le n ę ,  z  w y c ie c z k a m i  do W e n e c y i ,  S k a d a r u ,  B u ju k d e r y  i  
na  c z a r n e  n rorze .  O d jazd  n a s tą p i  dn ia  39. b. in. z  T r y e s t u ,  C e n a  s to su n k o w o  
b a r d z o  t a n ia  w y n o s i  za  c a łą  p o d ró ż  3 5 0  z ł .  od osoby. Z a  m a łe  d o d a tk o w e  
op luty  m ogą  u c z e s tn ic y  rob ić  o p rócz  lego w ię k s z e  e x k u r s y e  do E fe r u  , K a i ru ,  
do p y r a i n i d , do S u e z , do Aten , i do Je ro z o l im y .  O b s z e rn y  p r o g ra m  m o ż n a  
p r z e g l ą d n ą ć  w  ex pedycy i  n a s z e j  g a z e ty .

(Z  p rz e m y s ło w e j  w y s ta w y  w  K o n s ta n ty n o p o lu . )  N a  tu r e c k ie j  w y s ta w ie  
n a ro d o w e j ,  s k ó ry  i in n e  m a te ry a ly  s u r o w e ,  r ó w n ie ż  j a k  i  w y r o b y  g a ł ę z i  p r z e ­
m y s łu  u ż y w a ją c y c h  s k ó r ,  z o s ta ły  z a l iczo n e  p r z e z  k o m isy ę  w y s ta w y  do je d n e j  
k la sy  l  p o m ie sz c z o n e  w ro z m a i ty c h  m ie j s c a c h ,  fak  o b u w ie  ró ż n e g o  r o d z a j u ,  
d ro g ie  fu t r a ,  s io d ła  i z a p r z ę g i  i t.  d. z a jm o w a ły  w  g m a c h u  w y s ta w y  c z ę ś ć  
ś ro d k o w e j  n aw y ,  g a l e r y ę  b ę d ą c ą  w  g łę b i  i  k i lka  p ó łe k  o s z k lo n y c h  n a  p r a w y m  
ro g u  p r z y  w e i ś c iu ;  inne ,  j a k o  t o :  zw y k łe  fu t ra ,  s k ó ry  su ro w e ,  f a rb o w a n e ,  p a r -  
gam iny , r ó r y  s k ó r z a n e ,  ł a d o w n ic e  ( s i i a h l ik )  o l s t r a  do p is to ls tó w  ( la b a n d ż i  Lu­
b z in ) ,  z a jm o w a ły  c z e ś ć  w  g łę b i  lew ego  s k r z y d ł a  p r z y b u d o w y ,  na  p r z e s t r z e n i  
100 do 159 m e t ró w .  S k ó r  la k ie r o w a n y c h  by ło  około  120 o k azó w .  .Głownie p o ­
c h o d z ą  one z T re b iz o n d y ,  M ossu lu ,  Ainazyi,  K o n s ta n ty n o p o la  i T i r n o w y .  S k ó r y  
k o z ło w e  i b a r a n i c e  k o l o r o w e , u ż y w a n e  p o w s z e c h n ie  n a  b a b o s z e , p o c h o d z ą  
z D i a r b e k r u ,  A le p u ,  D a m a s z k u ,  M e k k i ,  S m y r n y ,  S a r o h a n u ,  ICufai, S iv a su ,  U s -  
kupu ,  S a lo n ik i ,  F il ipopoli ,  T i r h a l ,  S e y r .  sa , R o d o s u ,  E n k a r e ,  R u s z e z u k u ,  W i d -  
dynu, K o n s ta n ty n o p o lu  i E r z c r u m u ;  było  i c h  p r z e s z ło  50t) o k azó w .  Saf iany  
c z e r w o n e  i ż ó ł te  m ają  b ły s z c z ą c ą  i t r w a ł ą  b a r w ę ;  one  to g łó w n ie  u ż y w a ją  s ię  
n a  b a b o s z e  a  sz c z e g ó ln ie j  o s ta tn ie ,  z a c h o w y w a n e  są  z w y k le  d la  k o b ie t  t u r e c ­
kich .  C z o rw o n c  i  c z a r n e  p o s z u k iw a n e  s ą  n a  s io d ła  w  g u ś c ie  w sch o d n im . 
W s z y s k ie  s k ó ry  a  sz c z e g ó ln ie j  la k ie ro w a n e  s ą  z a  s u c h e ,  n ie  m ają  g ię tk o ś c i  i 
m i ę s i s t o ś e i ; w ady  te  p o c h o d z ą  ze  z łeg o  s y s te m u  g a r b o w a n ia ,  u ż y w a n e g o  na
p r o w in c y a c h .  B a r a n i e  i koz ło w e  s k ó ry  są  d o sk o n a le  w y p r a w io n e .

finriTwii mii im i  r r i n^wwHnr Tr * ! - t t t t — y r r w a a u c s - n . - a ~

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w ó w , 5. sierpnia. Najniższe ceny mięsa wolowego dla lu­

dności izraclickiej podali od 1. b. ni.: Antoni Kohinan i Stanisław 
Sidorowicz w ja tkach  krakowskich, Klemens Motylewski pod Nr. 
I 3/ , ,  Andrzej Mokrzycki p rzy  rzeźni izraelickiej i Karol Mokrzycki 
pod Nr. 216 m iasto , wszystkie gatunki mięsa po 22 c. w.; a Herszt 
Tebles pod Nr. 2 4 3/, i pod Nr. 233 w mieście po 24 c. w. a. Inni
rzeźnicy podali ceny na 26 i 28 c. w. a.

L w ó w ,  5. sierpnia. Na naszym dzisiejszym targu  były na­
stępujące ceny przeciętne zboża i innych a rtyku łów : mec pszenicy 
(81 3 zł. 43 c. ; żyta (7!) £ć) 1 zł. 89 c . ; owsa (51 2ó)
1 zł. 48 c.;  hreczki 2 zł. 30 c .;  kartofli 71 c . ; cetuar siana 1 zł.
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20 c . ; okłotów  75 c . ; sag drzewa bukowego 9 zł. 30 c., sosnowego 
7 zł. 57 c. w. a.

O s t a t n i a  p o c s s f a .
K r a k ó w ,  5. sierpnia. K ra k . Z tg . donosi: Od 2go do 5go 

b. m. włącznie przytrzymano przy  rewizyach i patrolowaniu w Kra­
kowie i po przedmieściach 98 ochotników powstańczych, miedzy 
nimi trzech oficerów, a w dworcu kolei 8 pow stańców ; odstawiono 
tu 26 ze Lwowa, Tarnowa, Rozwadowa, Dobromila i Chrzanowa. 
Z tych wywieziono do Ołomuńca 7 przeznaczonych do in ternow a­
nia, a 6 do W  iednia. zkąd będą wysłani za granicę.

S a 1 c b u r  g , 4. sierpnia. Najjaśn. Pan raczył w dworcu ko­
lei przyjąć przedstawienie członków kongresu kolei żelaznych, i 
o godz-inie 10. min. 30 odjechał osobnym pociągiem do Weis.

M n i c h ó w ,  4. sierpnia. Isu rz tg .  donosi: Na miejsce odpra­
wienia konferencyj celnych proponowanych przez Bawarye, zapro­
jektowano Frankfurt.

T  r  y e s t , 4. sierpnia. Poczta  zamorska przynosi wiadomości 
z Kalkuty z 22., z Singapore z 20., z Hongkong z 13. lipca.

Do 27. maja sięgające doniesienia z Japonii są niedokładne. 
Gdy d. 21. minął drugi termin do odpowiedzi na ultimatum, wy­
znaczono trzec i termin. Z drugiej s trony s łychać, że rząd japoński 
p rzys ta ł  na wynagrodzenia p ieniężne, ale wydania m orderców od­
mówił, ponieważ nie ma władzy nad księciem Satsunią.

W  Nangasaki zakładają nowe baterye i 60.000 wojska ma
stać w okolicy. S łychać, że stronnictwa w główncm mieście Miako 
są rozdwojone, Mikado jest za wydaleniem cudzoziemców, Taikun 
przeciwko wojnie. W edług  doniesień z Bombaju z 5. lipca, oszust 
jakiś, k tóry  nazywa się Tanim Topie stoi w Salumbie z 5000 ben­
galskich Sepoysów.

Przyjechali do Lwowa.
D nia  5 .  s i e rp n ia .

H o le l  G e o r g e :  P P . :  R u l ik o w s l t i  S t a n i s ł a w  z S z y c h o w ie c .
I lo te l  a n g ie l s k i :  T o r o s i e w i c z  F ra n c i s z e k ,  z H olhocza .

Wyjechali ze Lwowa.
D nia  5. s i e rp n ia .

P P . :  M is ih in e sc o u  J e r z y  i C a c o ta  J e r z y ,  do B o tu s z a n .  —  S m a r z e w s k i  
F r a n c i s z e k ,  do T a rn o p o la .  — J a k u b o w ic z  A nton i ,  do D o b ro w d d .  —  K u n a s z e w -  
sk i  l l i ro n im .  do Z e l ih o r .  —  T r z c i ń s k i  I g n a c y ,  do Ź y ra w y .  -  R u tk o w s k i  A p o ­
l in a ry ,  do H aw lo w ic .

Spostrzeżenia m eteorologiczne We Lwowie.
D nia 5 . sierpnia  1 8 6 3 .

P o ra

B a ro m e t r  
w  m ie rz e  

parys.  sp ro ­
wadzony do 

0 “ Keaum.

1 S to p ień  
c ie p ła  

w e d łu g  
R e aum .

S ta n  p o ­
w i e t r z a  
w i lg o ­
tnego

K i e r u n e k  i 

w i a t r u

s i la S ta"

alinorf®1

7. god .  z r a n a 327.60 - ł - 1 1 3 79  6 p ó ł . - z a c h . sł . pogoda
2 . god.  po poi. 327 03 - ł-19 .0 51 .8 p o łu d . - z a c h . » n
lO .god .w iecz . 326.46 ■4 15 2 73.2 n V n

T  Wu A  T  R .

D ziś  te a t r  niemiecki: „ U i c  f a l s c h e  P r i m a  in  ^ l *,»
h w i » l t e l “ , komedya ze śpiewami w 3 aktach na koi'/j) 
p. Emila Siebcrt.

K u r s  l w o w s k i .

D n ia  5 .  s i e rp n i a .

D uka t  h o le n d e r s k i  
D u k a t  c e s a r s k i  
P ó l im p e ry a l  z ł .  ro sy jsk i  
R u b e l  s r e b r n y  ro sy jsk i  
T a l a r  p ru s k i
P o lsk i  k u r a n t  i p ię c io z ło tó w k a  
Galicyj .  l i s ty  z a s t a w n e  w. a. z a  100 zł.

„ „ „ in. k. za  100 zł
G a l ic y js k ie  ob l igacye  in d e m n iz a c y jn e  
5 % P o ż y c z k a  n a r o d o w a  l
A k c y e g a l .  kol. ż e la z .  K a ro la  L u d w i k a )

■l

g o tó w k ą
zł. c- zł.

w al . a u s t r . 2 6 ‘/s 5
n 5 2 9 ' / a 5
J> n 9 8 % 9
17 V 1 1
» W* 1 6 6 % 1

75 13 75

bez
kup o n ó w

78
73
81

88
33
35

79
73
f 2

200 50 202

Telegrafowany kurs wiedeński.
D n ia  -5. s i e r p n i a .

5 %  M e t a l i k i ................................... .................................................
5 %  p o ż y c z k a  n a r o d o w a ............................................................................
L o sy  z !8(i0 r o k u ......................................... .... ........................................
A k c y e  b a n k u  w ie d e ń s k ie g o  .  ...................................................

„ ,, k r e d y t o w e g o ..................................................................
L o n d y n ,  10 fun tów  s z t e r l i n g ó w ........................................................
D u k a t  p o j e d y ń c z y ......................................................................................
S r e b r o  ........................................................

1 urs  giełdy wiedeńskiej .
Dnia  3. s i e rp n ia

72 10

S. l i ł u g  p u l i l i c s r . n y
A. P a ń s ( w a.

W  a u s l r .  w al .  po 5 %  . .
,, ,, bez  kuponów

z w r o tn y  po 3 %  . . .
7. p o ż y c z k i  n a ró d ,  z p ro c .  

od s ty c z n ia  do l ipca  po 5 % SI 90 
od Uwici,  do p a ź d .  po 5 %  b2 .— 

7. r .  1831 s e r .  1>. po 5 %  — .—
M e ta l ik i  po 3 % .................... 73.95
M e la l ik i  z p ro c .  od m aja  do

l i s to p a d a  po 5 %  . 70 .20

(Z a  100 z ł . )  
p ion. to w a r .

72.25

SC 50

8 2 . -  
82. 0

76.03

dllo.
illlo.
d l lo .
dtto .
Otto.

4 %
3 %  . 
2 % %

.. \%  ■ 
P r z e z ,  do w y l .  z 

c a le  losy . . .
P r z e z ,  do w yl .  z i

p ią ta  c z ę ś ć  losów  
P r z e z ,  do wyl.  z r .
P r z e z ,  do w y l .  z r .

po 5 00z ł .

76.30 
68.80
60.75 
46.51)
38.75
15.30

P r z e z ,  do w yl  
po [60 zł.

po 4 % %  . . . .  68 .40
. . . .  6 0 .25  
. . . • 4ii.—
. . . .  67.75 
. . . 3 5 .20
r .  1839

. 157 ,50  158—  
i\ 1839 

. . . 154.50 1 5 5 . -  
1854 9 5 .— 95.50
1860

. . . 1 0 1 .3 5  101.45
z r .  1860

R e n ty  fo n io  po 4 2 l i r .  aus l .  17

V y los .  obi.  daww. ( l 10 f / ° f
d ługu  pań s t .  ! ” 4■/*$.«” .BO

161.40 101.60

P r z e z ,  do los. obi.  
da w .  d ługu  p a ń s t .  i 
z  p r o c .  w k r u ju |

d l to .  z p ro c e n t .  J 
za  g r a n ic ą  . j

„ 4 %  59.5(1
„ 3 / u % 51.50
„ 3 % • —
r  2 %  a  ńil.50 
„ 2 1/,  a. 52 __

2 % "  ki.—
-

5 % 71 —
„ 4 '/ . ,%  67.50 
f  4 % 69 .50

l e i

I i .  K r a j ó w  k o r o n n y c h ,  
n i ż s z e j  A u s l r y i  . 87 .75  
R y ż .  A u s l .  i S a l c b .  8 5 —
C z e c h ......................... (jo, —
M oraw i i .................... 8 8 .—
S z l ą s l i a .................... 87.50
K I } ' r y j ..........................8 7 —
T y r o l u  . . . . .  9 1 .— 
k a r . .  K ra in y  i V }b .  86 —  
R  o g ie r  . ", . . . 36 25

ggawnami

17.50 
72 .— 
6 8 —  
6 0 __

,.ij2__

61 —  
53—  
4 8 —  
42 —  
7 2 —  
68—  
60. -

8 8 —  
85.00 
9 !  .— 
8 9 —
88.50 
8 8 —

88.50 
7 7 —

pien . to w a r . pien . to w ar .
B a n a łu Tern 7 4 .7 5 7 5 .2 5 Kol. G r a c . - Kiifl. i T o w .n~ ó -~ 

C 0 K ro a c y i i SI aw o n i i 76  — 76.50 g ó rn .  po 200 zł. w. a. . 158— 160—*— t- O 
. Ł  = Galicwi , • . 7 3 .8 0 74.2i) A u s l r .  Iow arz .  żeg l p a r .

— & rt S ied m io g ró d 11 . « 7 5 .— 75.50 , po 500 zł. m. k . . t 4 4 9 — 4 5 0 —C  p. ś B u k o w in a . . * 73 .50 7 4 — L lo y d a  w T ry e ś c i e  po
Z k l a u z u lą  w y los w  r 1867 7 3 .75 7 4 — 500 zł. in. k. . . . , 2 4 9 — 2 5 0 —
L om b. w e n .  poż Z I' i8r>9 9 2 .60 ... ___ Mostu  Lisie. w  P esz (ó e  po

po r>% — .— __... 500 zl. m. li. . . 395 — 4 9 0 .—
D łu g  T y ro lu w h% 6*' — 60.50 T o w .  m łyna p a r .  w R  ied.

11 3V3 % _- . _#_ po 5<l0/.ł.v % a.  . 39 7.— 4 7 0 .—
D łu g  S a l c b u r g a / 11 3 % 6 0 — 6!'.50 P o w s z .  aus (r. T o w g az .

*1 2 % % _._ _ ._ po 2C0 zł . w . a. 2 5 8 — 2 6 0 —
D łu g  K ra in y 11 2 % 3 0 — 31 — U p r z y w i l .  c :c s k a  ko ej ż a ­

11 1% % — — -  —

OOU 200  zł. ry. a. 161.50 162—
2 . S t a n  i l o m e s l y k a l n .

Po 3 % ZR 100 . . 27 —
2 % % 11 100 n • . 22 .50

n 2 '/*% 11 100 n • * 20.25
2 % Ił 100 u . . 18—

- 4%% w 100 n ♦ . 16.50
3 . A k c y e .

(Z a  s z tu k ę . )  
7 8 9 .— 7 9 0 —

po

1 4 7 —

12 8 —

B a n k u  n a ro d o w e g o  .
In s t .  k r e d .  d la  h and lu

200  z ł .  w .  a ......................191.40 191.50
N i ż . - a u s l r .  Iow. eskoml.

po 5 0 0  z ł ................................ 6 3 6 —  6 3 8 —
1’ó ln .k o l .p o  1000 z ł . m . k .  1718— 1 720 .— 
T o w .  k o le i  żeJ.  p a ń s tw a  po

200 z ł .  ni. k .  czy l i  500 fr. 19 ) ,   1 9 1 5 0
Kol. C es .  E lż b ie fy p e 2 0 0 z ł .

mon. k o n w ..............................140,50
P o łu d .  - p ó l n .  - n iem . kolei 

kom. po 2 0 0  z ł .  m. k. . 127.75 
Kolei Cisy po SOOzł.m .k.

po 140 zł. ( 7 0 % )  w p ła ty  1 4 7 ._
P o łu d .  k o le i  p a ń s t . ,  lomb. 

w e n .  i c e n t r a l . -w ło s k i e j  
k o le i  że l .  po 200 zł. w. a. 
czyli  500  l r .  z w p ła ta  
180 zł.  ( 9 0 % )  •

Kol.  K a r .  L u d .  po 200zl.
mon. k o n w .  . .

Kol. P r e s z b .  T y r n .  I. emis.
po 200  zł. m. k .................................

dtto II.  emis.  po 2 (!0z ł .n , .k .  gj),.__
Kolej R u s t e b r a d z L a  po

500 zł.  ni. k .........................  67 5 .—
Kolej  A u s s ig .  -  Ciepl.  po

200 zł . m. li. . . . . .  2 3 7__
Kol. R e rn .  R o s s .  z pierw ­

s z e ń s tw e m  po  200 zł. 
m on. k o n w ............................ 195.—  2 0 0  

2 4 9 .—  2 5 1 __

200,75 201.SĆ

4 0 —  
100.—

6 8 0 —

£ 3 9 —

t£« M s  t y  z a s f i s w n c .

( z a  100 z ł . )

B a n k u  ( 6 le l ' z r - 1 8 5 7 p o 5 %  102.75 103—  
n a ró d  ( 10le(- „ 1 8 5 7 p o 5 %  92—  92.25

w  m. li. I I) rzezn i>czone do
' U os .  po 5 % . . — ___— , —

R a n k u  ( n a  12 m. 5 %  . — . — — ___
n a ró d .  ( p r z c z n .  do loso-  
w  w .  a.  ( w a n i a  po 5 %  . . 87.75 87.90
Gal.  T o w . k r e d .  w  w. a.
P° 4 % ................... 7 5 .— 75.5!)

5>. O k l i g n c y e  v. p r a w e m  
p i e r w s z e ń s t w a .

Kolej E lż b ie ty  po 5 % za
J 00 z ł .  m. k .......................
de l lo  delto  w  s r e b ,  upr .  
za  100 zł.  w .  a .  . . .

E m is .  z r .  1862 za  100 zł.
w a l .  a u s t ...............................

T o w .  a u s l r .  ko l .  p a ń s tw a
po 500 f r .................................

Kol. L om b.  w e n .  po 500 fr.
Kol. pó ln .  po 100 z ł .  in. k.
Kol. póln. po 100 zł. w . a 
Kol. G logn .  po 100 zł.  m. li. 8 0 .—
T o w .  żeg .  p a r .  n a  Dun.

za  100 zł. ni. k. . . . .
L lo y d a  za  100 z ł .  . . .
L p r z y w .  c z e s k a  kol .  z ach .  

po 300 zł. w .  a .  (w  s r e ­
b r z e )  za  100 zł.

9 7 .—

9 4 —

8 9 —

[ 2 3 __
116.60 

91 —
88.25

94 .-

97

94,

89.

124
1!6
91.
88.
81).,

95.
92.

6 . Ł o s y .

In s t .  k r e d .  dla  h a n d lu  po
100 z ł .  w .  a .........................

T o w .  żeg .  p a r . u a  D un .  po
100 zł. m. k ............................

Poż.  T r y e .  po 100 z ł .  in. k.
„ ,, po 50 zł. m. k.

P o ży cz ,  m ia s ta  B u d y  po
40 zł .  w . a ............................

E s t e r h a z e g o  po 40 zł. m. k.
Salina  „ 40  „ „
Pa ll iego „ 40  „ „
Clai-ego „ 40  ,. „
S t .  G en o is  „ 40 „ „
W i n d i s c b g r a t z a  20 zl. „ 
W a ld s t e in a  20 „
K eg le v ic h a  10 „

W e k s l e .

(N a  3 m ies iące .

A m s te rd a m  za  100 z ł .  hol 
A u g s b u rg  za  100 z l .  w. p. n.
B e r l in  za  100 t a l ...................
W r o c ł a w  z a  100 ta l .  . . 
F r a n k f u r t  za  100 zł.  w . p . -n .  
G e n u a  z a  100 l ir .  p iem . . 
H a m b u rg  za  100 M. B. . . 
L ip s k  z a  100 tal . . . . .  
L iw u r n a  z a  100 l i r .  tosk .  
L on d y n  z a  10 fl. sz t .  . . 1 
L u g d u n  za  100 lr .  . . . 
Medyolau  za  100 l i r .  w l .  ■ 
M arsy l ia  za  100 fr .  . . 
P a r y ż  za  100 fr .  . . . 
P r a g a  za  100 zl .  w .  a. 
T r y e s t  za  100 z ł .  w. a 
W e n c e y a  z a  lOOz.l. w . a

pien.
( z a  s z t u k i  

134.80

92. -  
li;,.—

57-50

3 4 .— 
93- — 
3 0 .— 
36.75
33.50
35 .50  
21.25 
20 .—  
1 5 .—

Oli

\ W
-ki-'
3 , .25
94
37.*»
34' '  
ol.7f

Ś *

fr *

12.35

44.45

11*
40

44"

96.25

7 8 —

Odpowiedzialny Redaktor A d t s l f  U n d y ń s k i .

P o h u l .  póln .  ko le j  kom. po
5 %  za  100 z ł ......................

G r a c .  Koliach ,  k o l .  i T o w .  
g ó r .  po 4(10 zl. w .a .  (1 0 0 0 lin)— .—

•SjJfiiWEeaaE
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(31 do i  po u k a z a n iu . )

B u k a r e s z t  za  100 p i a s t . w o ł .  — "  
Konstar.-I;, nopo l  za  100 p ia s t .  W1''

K u r s  z ł o t a >

D ukaty  ces .  m en .  . . . 5
dllo. p e łn e j  w a g i  . . 5

K o r o n a ................................... 15
20f r a n k ó w k a ....................  8
R osy jsk i  i m p e r i a l  . . .  9
T a l a r  z w ią z k o w y  . . .  I
S r e b r o  ............................. , 1 1 0
K u r s  k o ro n y  w e .  k. k a s a c h

,34
.34
.36
,95
18
.60V«
,75 1 
Liz1

5-3?

i#■ \  
g.97

U
. l . * '

Z  c. k. galic. drukarni rzadoWeJ'


